Е ZIEMOMYSE 


iso CZASOWE DLA DZIECI. | 
"Ne, ji. i 


DNIA 15 LISTOPADA 1834) ROKU; 


WSPOMNIENIA NARODOWE. 


ANNA JAKUB OWYSKA. 


йрн ałóśńo. б. азан 
tych: Wojowników; ; nietylkośistawa 
jeniuszów у lecz i ciche; domowe, а 
jędnak wielkie cnoty niewiast ; tej 
zaćnćj połowy rodzaju hidzkiegó ; 


„mają prawo d6 miłych wspomnień 


potomności. Dawne podania zacho- 


мија nam painięć Życia *cnotliwego: 


A 5 
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Anny z Ostrowca Jakubowskićj. Вой 
na jéj nie należała do rzędu najzna- 


komitszych. Miała ojca Krysztofa a 


matkę Barbarę Rzeszowską. Ci wy- 
 chowywali ją z największą staran- 


„mością ; lecz ona także była godną ich. 


trosków , i stała się prawdziwą po- 
ciechą. Piękna jej powierzchowność 
a więcój jeszcze piękne jéj przye 
mioty „tyle „ujęty Ligezę podówczas 
podskarbiego w. koronnego , iż sta- 
mał się jej przyjażń pozy skać, ana- 
| stępnie o jéj rękę rodziców upraszał. 
Zezwalili na to zacni jej rodzice , 
zezwoliła na to Anna, jednakże nie 


przez wzgląd - na dostojeństwo Ligę- 


zy, ale przez szacunek. dla jego 080- 


by. Stanęła , więc młoda Jakubowska 


w „rzędzie pićrwszych pań. Polskich ; 


ale jej skromność, jćj pobożne życie, . 


nt 


| 
| 
| 


WODY AA NDS 


\ “N 


O | 
kie: doznały. żadnej” odmiany. з Dale: 
ka: ol wszelkich zabaw i przepychi 
świata , pędziła w сїсһёїї Zaciszu do- 
mowóm życie pelne chót i a 
uczynków. "W każdćj niedoli; we 


wszystkich przeciwiiościach, które 


kiedykolwick=dom jéj nawiedziły; 
dziwną okazyw ała wyttwałość i zaŭ- 


fanie-w. tozrządzeniach Qpatrzności. 


Często nawęt w cierpieniu najwesel- 
szą twarz okazywała: mówiąc: Pó- 


` winnam się cieszyć, bo тат dowód; 


iż mnie Bóg mój kocha, бә: mnie na 
wiťdza. Gdy zaś pewnego ral, nie” 
szczęśliwym przypadkiem “jéj dwór 
wraz 7 skarbćm kosztownym zgorzał;y 
ze spokojnym umysłem rzekła : Bóg 
nam odbićra dobra: doczeste, abyśmy. 
łepiej o niedo dbali. Zostawszy wdo- 
wą ,;- pomimo starań i zabiegów wież 
p* 
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Й 


lu najzacniejszych ludzi, nie. można 
ją było skłonić do .pówtórnego za 
PSE męzcia. Postanowiła najuroczyścićj 
nie odmieniać stanu; w. którym ją - 
zostawiła woli Najwyższego. Odsu- 
nęła się od wszelkiego życia. świato= 
wego, i całkiem się poświęciła do- 
broczynności i pobożnym uczynkom. 
Nie dosyć zaś” e wspićrała cisnące 
się zewsząd - do. swój dobrodziejki 
ubóstwo, ale: chcąc ulżyć ciężaru ich 
niedoli, i osłodzić niedostatek, zamie+ 
niala ich chléb śniady . za chléb pię= 
kny który w jój domu używano, i ta- 
i kowy 2 największa: radością pożywa- 
ła, Otóżto heroizm płci niewieścićj ! 
takie . jéj przymioty , takie uczucia , 
zawsze hołd odbićrać powinny” < 


269 


pa AZ Reka do pocałowania. > 


————— ` 


BA? 


Panowie Polscy dawni rękę do po- 
całowania wszystkim służącym po- 
dawali, którzy się z.gościem znajdo- 
wać mogli. Patryarchalnych te za- 
bytek obyczajów, właściciel domu za 
ojca Ву uważany; całowali rękę je- 
i ‹ ЛӨ». córki , krewni, а nawet 

i żona niekiedy , w uroczystsze dni, 

w zdarzeniach ważniejszych domo- 
` wnicy właśni szlacheckiego urodze- 
nia. Gość przybyły uważany był nie- 
© jako za członka rodziny , „odbierał ч- 
ściskania serdeczne, а órszak ‘jego sta- 


nowiący słudzy , zawsze ma Się ro- 
zumićć dobiego urodzenia, јако dzie- 


20 
ci, i z tego to powodu przypuszczeni 
byli do: ucałowania ręki pańskiej, 
Na téj samćj zasadzie czci, posza- 


‚ nowania i miłości synowskićj, całowa- 


no rękę czyli to wyższych, czy najniż— 
szego rzędu w duchowieństwie osób; 
na tćjrównie zasadzie przy wszelkięm 
posłuchaniu , za każdą laską odebra- 
18 $zczególni poddani, а w czasie 0- 


‚ brad. senat cały, poselska izba cato- 


wała rękę króla, ojca ludów swoich, 
nietylko przy rozpoczęciu, lub zakoń- 
czeniu sejmów; lecz ilekroć ważniej- 


szą jaka nastąpiła okoliczność ; tkli- 


wsze uczucia monarsze okazać chcia - 
5 ł s % ‹ kę Ў 


no, lub troski jego złagodzić, Prze- 


mówił czule król z tronu i wyrzekł: + 


że kocha ojczyznę, że dla nićj i ży- 


cie poświęcić gotów; pomyślną nade- 
szłą dla kraju wiadojność ;- lub 080- 
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biście dla monarchy radośna, roczni: 
ca jakiego przypadku znakomitego 


nastąpiła, ktoś niebaczny dotkliwym 


glosem , niesłusznemi wyrzuty zranił 
boleśnie panującego serce, a władcą 
państwa, król wiernego i przywiaza- 
nego, lecz zbytnią może swobodą 
nieco rozhukanego ludu, wolnych i za 
nadto śmiałych głosów słuchać zmu= 
szony, sam, lub kto inny z sejmują- 
cych odpowiedział , .płonność narze= 
Кай, lub obawę próźną okazał, Wzno= 


sił się głos czyj, wnet od wszystkich 


_ powtórzony : : prosimy o pozwolenie иё 
całowania króiewskićj rehi. Такіе п. 
niesienia chwile nieraz bywały. Маг- 
szałek w. k. skłoniwszy się: do mos 
narchy, i otrzymawszy. jego przyzwó” 
lenie, obwiesczał je sejmującym sta- 
nom, i przystępowali kolejno: bisku» 


? pi, wojewodowie 8 Жын mini- 


strowie, maxszalki sejmowe, posłowie 


Wszyscy, и stopnia tronu. przyklękali, 
eałując ojcowską prawicę. Tych sam 
wznosił, do serca przytulał, do je- 
dnych coś przemówił, każdemn obli- 
czę uprzejme okazal- Gdy żal je- 
szczę nadto był żywy, a uszczypli: 


"wy. „mówcą. przybliżył. się. gównie. ż 
czasem nie mógł. się wstrzymać król, ' 


ażeby nie wyrzekł: nie: całuj i nie 
kasaj,’ © Dumny możnowładca Karol 


Radziwill, wojewoda wileński » nie- 


` yag w takićm zdarzeniu, wraz 5 1й- 
nemi szedi. до „trenu, lecz powolniej- 
szym krokićm, а kiedy pierwsi wra- 
cali, i on częstokroć przed szamćm o= 


‚ bliezem panującego" zawracał się nie 


pocałowawszy, i miejsce swe zasiadł. 


+= 


8 


> 


73° = 
“Regis ad e *emplur: totus componi- 
tur arbis. Naśladując to: prżysłowie 
urzędnicy wyżsi niższym , panowie 
sługom i kmiotkom swym rękę calo- 
wać niekiedy dozwalali. 

Miodsze dziewczęta i panny cało» 
wały rękę sędziwych matron, męż- 
czyzni niewiast poważniejszych i pa- 
nien. W liczniejszóm gronie całą ko- 
dej trzeba było obejść, i nie minąć 
żadnój, «Kogo przez to uczcić cheia- 
no, zdejmowańo rękawiczkę. Później 
to ‘kolejne calowanie było wyśmićwa- 3 
nem i dość było gospodyni, doroślej: ` 
szych córek ucałować rękę, dziś i to 
` nie zawsze się dopełnia. 


=etskanie kolan, wielkiego palca % 


nóg.  Wzrostego * magnatyzmu і nik- 
czemnego 2 drugićj “(топу uniżenia , 
późniejszych jaż  spodlenia naszego 


X 
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czasów, było: dowodem ; kiedy równy ` 


urodzeniem , równy: w obliczu prawa, 


że mnićj majętny + tylko, że  potrzebo- , 


wał teraz, lub kiedyś mógł potrzebo= 
wać jego łaski, bogatszego lib mo: 


'Zniejszego ściskał kolano, albo - palec 


u nogi. < Czyniono to i względem po- 


‚ ważnój , cenionćj -w powiecie lub w 


województwie matrony: Było niejako 
przyjętém i cierpianćm od młodych i 
dla dziewicy wyższego rzędu, gdy 
coś łaskawego wyrzekia , gdy wdzię- 
czność oświadczała za. uczyniońą 'po- 


sługę; wszakże to musiało być nader 


rzadkićm, i widocznóm uszanowania 


tylko: znakiem ; jeźli. cokolwiek zby- 
tnićj poufałości albo. 'płochość 0zna- 
czać mogło, takowy mężczyzna był 


zgromionym przez: córkę lub matkę gi 


albo udanem przelęknieniem #1 „krzy 


اچوی سے امسوت ہی ی پچ و 
түе млр үр Gia dr O AA o badidin aia LA‏ 


kiem dziewicy, zwrócone. miał na sie- 
bie joczy, i wyczytywał w nich postep- 


ku. Swego- naganę, zawstydzony od- 


chodził, Tak przystojność zachować 
chciano, lagodząc „ją wszakże dobro- 


cią. 


Ucalowanie тор. Dzieci гро nieja- 
kićm oddaleniu, czyli to młodsze, czy 
i w.doroślejszym · wieku przybyłe w 
dom, rodzicielski ,. przy „pierwszym 


wstępie, z głęboką pokorą i uszano- 


waniem całowały nogi ојса i matki, a 
rodzi е 2 rozrzewnieniem j je blogosła- 
wili. Miało toż sanio uniżenie: miej- 


$ все, gdy. śluby: małżeńskie zawierać ` 


micli, gdy wstępowali do zakonu, 


szli , do wojska, anawet, gdy zna- . 


czniejszą przedsiębrali podróż. Nie 
tylko w równości stanów to się dawa- 
lo spostrzegać, lecz itam, gdzie przez 


ш 
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jakowe zmiany losu największa *mo- 
gla zachodzić różnica. Bogaty , naj- 
wyższemi dostojeństwy okryty, dopeł- 
niat ochoczo i bez najmniejszego wa- 
hania się tę świętą uszanowania po- 


Wwinność względem ubogich, i najniż- ` 


szego czasami szczebla w społeczeń- 


stwie rodziców: tak glęboko w sercą 


pairyarchalne obyczaje były: zakorze- 
nione. Nie można było zbyć w da- 
wniejszych wiekach ważniejszego z 
rodzicami pówitanią lub pożegnania, 
lekkim ukłonem albo schyleniem się 


do ich ręki tylko; prawdziwa czołó- 
‚ bitność i nóg ucałowanie było wte- 


czas koniecznóm. 


x 
3 
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Ar t yar 1 = 


Rino Rdr wstaniesz, zaraz pomnićj ме 
żegnać się, 
ава асан 2а zdrowie, E REEE 
516; 7 
Prędko potem do wody, obmyć twarz na- 
dobnie, 


гу 


Roa paciorek | mów. za swoje 


PE) 


z pródnie, 


Chędoż suknie, bóty, aby nie nie bylo. у 


Coby | pana twojego oczy obrazilo. ТҮ 


“Artykuž H * 


` Zatym pomyśl o pańskićm pilno ubieraniu, 


Postrzegaj,, gh bylo wszystko przy wsta< 
waniu; у 


Ё 


л 


| _ Ба w dów lub gościnie, € twój 


78 Z 
Ochędoźnie złożono, pięknie wyczósano; 
Żeby ci w niczem przygany nijakićj nie 
dano. 
Wody czystej nagotuj, ręcznik, геме; 
szczotkę, + 


| = (a Ra lubi) AE kasa 


$ 


Artykul. "> ? 


A gdy INO an panem, „gdziekolwiek 
to będzie, == 


aja 
dzićj siędzie. Е 
I piędzią nie odstępuj , lecz stój przy 
him wszędzie, 
Czekaj. tego, co twój pan rozkażywać 
= bedzie. ; A 
Oka: 2 niego nie spusczaj, -nie poglądaj 


za się, 


Ale mićj pilne oko na- pana; іла 5102 + 


> 125 agi 


2 | zg 
Art, yha 1 ү. qi 


Иа ИЛИ да CH 


С УЯ 


Соё 162. пе ا‎ lub. slowem, lüb 
= okiem, 
Czynić. 2 pilną, ochoty e заронед 
2 krokiem, 
Chyba Żebyć co żartem, lub w gniewie 
rozkazał, 
mo nie czyń, ув lawy pańskiej nie 
i pomazal 
оос okiem шты; ‚а bezpiecznie mó- 
REF WIG, i 3 


Bo chłopcu 


nieprzystojna, na ghiew z kim 


dy, 
Cicho” a mądrze sprawuj, byś nie nabył 


s 
` Jeżli cię pośle Pan w jakich sekretach kie- 
+ biedy. 


80 
A kiedy tóż pówietza worek do szałunkii, 
Lub tćż dadzą klucze do dobrego trunku, 
 Mićj to pilno па pieczy, byś szkody nig 


czynił, 


“А panu tiewieinością nigdy nie бачар, 
| 


Ауа VI- 


Тгаѓапек jeźli jaki trafil by sę ńa cię: 
Осо byś chłostę pewną zasłużył mój 
® bracie, дь зы 
Nigdy nie taj przed апай, wyznaj рга» 
wdę śmiele, 
Bo nieprawdę znać będzie ha eńocie i 

ciele, 

Kryć się albo uciekać nieradzęć nieboże * 
W kərty ani w kosteczki = uchowaj 


1 


Boże: ЦЗЕ. 
Artykul РП. 


Do stołu kiedy będziesz służył pani ТТУ 
Nóż umyty podawaj na talerzu jemu: 


Talórze gaj chustą piękną ś ścierajy 
M drugiemu gotowych z ręku nie wydzieraj. 
Trzeźwo się zawsze очар уа nie rags о-` 
bżercą, т. 
* Skromnie wszego zażywaj, byś nie był 
oszczórcą. 


0, Artyku? УШ. 


Nogi АК, niewystawiej, brzucha niewy= 


pinaj i 
т орао zm. pas sadów szy зат. śię nić 


nie zinê] 5 
R poziewaj, a dy со; „podasz panuswemu 
Nie głową, alo nogą ukłóń się onemu. 
№ 
6: 
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Artyku 1X: 


Przyczyny nigdy nie dajnikomu do zdrady, 
Ażebyś nie nabawił pana swego zwady. 
Zawsze gdy potrzeba czcić sobie starsze- . 

go, : $ 
"Nikomu niewyrządzaj psoty, ani złego, 
Przestrzeż pana, gdy szkoda jaka się gdzi 

stanie, z > 
Mówiąc: w tym bądź ostrożny mój taska- 


Artykut X 


i \ 


W gościnę gdy. wyjedziesz kiedy z panem, 
twoim, 
Pilno naprzód wypytaj 


ty dowcipem swo- 
im 


83 i 
_ бо rożkaże wziąć zsobą, co doia 20- 
‚ stawieł се 
Pańskich rzeczy strzeż i swych, być nie 


Зе а 
2 


nie zginęło, R 
КОП chcesz, aby ciebie karanie minęło: 


| Ariykut Ś ХІ. > 


Kiedy w domu. zostaniesz, lab. będziesz przy 
7 panu j 


D r szę Przestrzegaj : тон twe- 
zz 7 go stanu, $ 
Boso W jednćj sukience chodź, a ochędo- 
Żnie, 
Pańskie słowa uważaj, а тобу z nim о> 
stróżnić. 
Gdy cię poślą do kogo w jakiejkolwiek 
sprawie, 
"Jak najprędzej wracaj bigi Бо będziesz na 
ławie. 


6* 


BA. 


мем. = 


LE się 167 co trafi ayay: u kogo , 
"abo widzićć, żeby kto robił nie ; chędo. 
й go, 
‘Zataj to w samém sobię, An nigdy 
świadkiem, > 


Nie raduj się nad cudzym A" przy: 


> padkiem, af RE 
= > «Nie rozsiewaj n nowinek, a Błonnych wie- 
GS" "di | 
Nie wymawiaj nikomu sekretnych powie: 
ści. Ę 
sk 


7 


оган анун. х 


Cokotvisk pańu podasz а prochu pięknie 
ścieraj, 


сы 3 с L 


- rę жата. wię о żądną rzecz nigdy nie spieraj. 
| 3 Upadnieli tóż kiedy: co pańu twojemu, > 
. Prędko podaj do ręku, z ukłonem onemu, 
Nie pięścią, ani suknią nos ucieraj sobie, < 
Ale więc białą chutka, bo to zganią to- 
bie. 7 SRO 


w 


у. 


Artykul Xw 


‚‚ Ajeźli się połóżysz spać kiedy w nowinę 
`` Choćbyć posłano w najmiększą pierzynę, 
© Pilno ucha nadstawiaj, oczy mało zmru- 
: ај. 
„A gdy cię pan zawoła, prędko А więc ru- 
дај, 


ę 
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Drzwi okną idąc spać, ostróżnie zamykaj. 


Cicho śpij, a pięknie lęż , niechrap апі 


 ghrąkaj; г. 


RA 
" 


» 


(Domy i Dwory przez Gołębiowskiego.( 
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ROZMAITOŚCI, deo, 


w 


Chrząstowskiego Benedykta w przy- 


· jacielskićj rozmowie. pytano: się, 


coby była za przyczyna że ludzie te- 
go imienia, którym апі. па roztropno- 


śŚći, ani na rozsądku, ani na żacno= 


ści nie zbywa, nie starają się przecież 
o urzędy, na których będąc mieliby 
więcćj sposobności slużenią ojczyznie, 
rzekł: wolemy mnićj zaciągać obowią- 
zków, a więcćj czynić niżbyśmy pē- 
winni. 


88 
Cząrnecka Alexaadra Katarzyna, 
córka hetmana, a poźniój Branicka 
marszałkowa koronna, w młodym 
wieku gdy się. ojciec jćj na wojnę 
przeciw Szwedom wybierał, rzewli. 
wie płakała; gdy się jej zaś о przy- 


слупе płaczu pytano rzekła: żałuję te- 


go żem się mężczyzną nie urodziła , 
abym ojcowskiej chwały i' dzieł jego 
жими by >» poc 


Gedeon biskup Kiakowski; taką 
Mieczystawowi staremu przypowieść 
powiedział: ”Gdy na owczarnia jednej 
wdowy napadli wiley, zaciągnęła sówp 


z jatek różnych miast na obronę, Gdy , 
w umowę z niemi poszła coby za to 
brać mieli, chcieli tyle owiec- na każ. 
dą strawę, ile ich od wilków nie gi- ` 
neto, Co słysząc jedna z owiec zawo- 
lala;-ach my biedne ! jeżeli pojdzie- 


my pod tę najemną obronę : wolemy 


już ginąć od naturalnych nieprzyja- 
ciół, miż od zdradzieckich obrońców: 


 Fialicy Szymon, akademik Krakow- 
ski, w pięknój mowie mianćj wr. - 
2616 na uwielbienie wspaniałości 


Piotra Tylickiego bisk. krak. tym 


90 
sposobem się ttomaczy : *Drugi Сіпа 
Krakowski »Przeniosł pićrwszego szczo- 
drotą. Corocznie 12000 wydawać na 


potrzeby sierot, było j jego zwyczajem. 
Otwarte trzymał stoły ubogim kapła- 


nom, a szafarnię żebrzącym zakonni- 


kam, + Skromność akademików, tak 
chętną pracować jak nieśmiałą prosić, 


uprzedza, i najprzód dom ubogich stu- — 


dentów , owę dawną. Ttakę walącą 
się dźwiga z gruzów, i nietylko mie- 
szkalną robi ale i żywnością opatruje, ` 
z świętą lichwą wypłacając się dawnćj 


swojćj żyw icielce. O! gdyby ci któ- 


rzy teraz pićrwsze miejsca w króle» 
stwie i kościele zasiadają, wspomnie- 
li sobie „dawne nauk mieszkania , nie 
byłoby walących się akademickich gma- 
chów. Tylicki pićrwszy ро Annie Ja- 


giellonce spojrzał okiem wspaniałej, 


hojności na akademików Krakowskich, 


ӨТ tó do skutku: przywiédi’; 50 ê#ém 
myśleli tylko Radziwiłł, Maciejowski, 


Rozrażewski. Onto ustawnie powta- 


rzal: chciałbym miłą mi matkę aka- 
demją Krakowską, zFrancji i Włoch 
akademjami porównać ; aby. ziomko- 
wie moi to mieli w kraju,, czego zą 
granicą z (ак wielkim kosztem i nież 
bezpieczeństwem szukają, 


Kuczborskiego biskupa Chełmskie- 


. g0 król- Zygmunt Ш prosił o pożyczes 


nie pieniędzy na potrzebę kraju; cno- 


` tiwy biskup. kazał „przynieść znaczną 


summę,! a złożywszy? ја u nóg króla 


rzeki dawalem proszącym w imie Bò 


ga, gdym dał teraz wzywającym: w 


"imie ojczyzny, spełnitem тоў powin: 


ność, 


4 


Tarnowski Arcyb. Gniezn. następ- 
ca Stanisława Karnkowskiego, wcho- 


= 


` dząc do zamku Łowickiego i ujrza- | 
wszy baranka herb swego poprzedni- | 
ka, rzekł do otaczających siebie: ? Trze- | 
ba wypędzić tego barana, bo tu аш». > i 
go śmierdział. Miłościwy Panie! oder _ К 
zwał się jeden z przytomnych {ргду- | 


| 09 e 
jaciel zeszlego prymasa), róża piękny 
kwiat, ale mdły 'i krótkiego wieka. = 


*"Maciejowskiemu Bernardowi arey- 
bisknpowi Gnieżnieńskiemu, gdy dano 
znać, iż stara jedna kobieta nikomu się 
spowiadać: nie chee- tylko jemu same- 
mu, poszedi do rićj z ochotą ; a „gdy 
po spowiedzi bochenek chleba razo- 
wego, według zwyczaju ludzi prostych . 
ofiarowała mu, przyjął go wdzięcznie 
i do stołu sobie dawać kazał mówiąc: 
że pasterskićj pracy swojćj chlebem 
żyje, | 
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Zygmunt Myszkowski, margrabia ; 
marszałek koronny, wstawiając się za 
Felixem Herburiem i Prokopem Pako- 
sławskim, uwięzionemi za wpływ do 


rokoszu, powstałego w r. 1607 przeciw 


я 


królowi, і sądzonemi о wine . obrażo- 


nego majestatu , rzeki: strzeba szalo- - 


= Dym miecze odbierać, ale zabijać ich 


się nie godzi. Królu! wskazałeś ich 
na, śmierć; jabym rozumiał że większą 


byłoby dla nich męką żyć w więzieniu, 
lub niełasce twojćj, niż umierać, sodę 
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Potocki 0: Opalińskim wojewodzie 
Ea Kujawskim tak "napisał: ” U- 
mati bez potómstwa, aby się tym słu- Ў 


= sznićj ваше] Фу ojcem nazywał» _ 


Temesw агу Wojciech, kanonik Ka- 
mieniecki, pleban ер w kaza- 
niu па koronacją орка 1 Podkamie- 
nieckiego r 1727 tak mówił: »Już to 
ostatnia , państwo тої! kiedy w uci- 
-skach do  postronuych  posyłamy 
z proźbą о posiłek, aby w cało. 
ści była korona Polska. Jużże to 
З ostatnia, mur inszym kamieniem al. 
bo drzewem podpierać. Cudze pomo- 
cy, Często przynoszą niemocy; cudze 


